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personalna 7 


(Teleioaeńm ad naszego koreszondenta.) 
Warszawa, 2. stycznia. 

(S) Wszyscy tutaj odnieśliśmy 
jednolite wrażenie, że„Kurje: Lwow- 
sk “ uległ mistyfikacji, Dziennik ten 
o wyraźnych Ssympatjach polity- 
cznych, zb.iżony niewątpliwie do 
łewicy i jej stronnictw, ropoczął 
w dwu artykułach wstępnych gwał- 
towny, niewybredny w foi mie i tak- 
ty.e, generalny atak na Ministra 
Skrzyńskiego. Coś tu jest nie w po- 
rządku, ktoś nadużył czyjejś dv- 
brej wiary, Artykuly przemknęły 
się — iak to bywa — pod nieo- 
becność redaktora i dziś zapewne 
w samej redakcji silne panuje za- 
kłopolanie. Tego przeoczenia nie 
chcemy złośl wie wyzyskiwać, to 
też nie z „Kurjerem Lwowskim*, 
al: z lwowskim politykiem, auto- 
ran aitykułów, ukrytym pod przy- 
łbicą nic nie mówiących inicj. łów 
F, K. musmy przeprowadzić dy- 
skusję. 

Jakaś iście perwersyjna pasja 
kazała panu F. K. szukać przytułku 
dla swego niedonoszonego utworu 
w piśmie lewicowem. 

Mizernym siylem snuje autor 
swe ubożuchne myśli o organizacji 
raszej służby zagranicznej i atakuje 


Ministra Skrzyńskiego, jako Mini- 


stra „pracującego dla dobra pra- 
wcy* i dla dcbra własnej rodziny. 
Dla dob a prawicy? Przecieramy 


oczy. Chyba z poświątecznego na- 


sroju począł się ten artykuł, Na 
trzeźwo podobnych kawałów się 
nie obi. Czy naprawdę pan F. K. 
ł taką pogardą trak uje czytelnika 
wowskiego, iż przypuszcza, że do 
jego wiadomości nie dotarły gromy 
cisi ane przez wszystkie stronnic wa 
i całą prasę prawicy na głowę p. 
Skrzyńskiego? Nie wiemy: kpiny 
czy nieprzytomność. Ge: e alny po- 
gromca obecnego Ministra spraw 
zag anicznych, pisujący w „Myśli 
narodowej* wycofał się — jak mó- 
wią —, „z polityki“. Czyżby pana 
F. K. nęciły jego laury? Ba, ale tam 
był bodaj talent pisarski i dowcip, 
a u naszego mentora — żal się 
Boże.. Talenti dowcip usi'uje pan 
F. K. zastąpić tupetem i fałszem, 


'Z „poglądami“ jego polemizować? 


Tego zamiaru nie mamy. Sprostu- 
jemy fałsze i kwita. Tembardziej, 


-że z grubych ściegów jerem'ady 


wyłazi co chwiła na świat «bra- 
żona ambicyjka polityka z Przyty- 
ka i źle t:jona pasja zapoznanej 
wielkości. 

Lecz niechże 
pan F. K. 

Słuchaimy: 

„Nasza arystokracja i pseudo- 
artyst: kraca siora ' 


przemówi nam 


młoda wszech | nk, try ię dostanie do te 
ras i wyznań zozdroŚzie suzeż | srod wissa ue bezpi czywszy się 


Niedziela, 4 Stycznia 1925. 


Cena 
egzemplarza 
pojedyńczego 


73). 


Wydanie popońiniowe „Gazety Poramnej”. S 


Na dworcach 
solcjowych 


18_gr. 


Porozumienie bulgarsko-rumuńskie: 


(Teleicnemat własny „Gazety Lwowskiej"). 


Bukareszt, 3. stycznia. 

Wedle informacji z najbardziej 
miarodajnych źródeł, przystąpienie 
Rumunji do nowoutworzonego bio- 
ku'antysowieckiego na Bałkanach 
należy uwążać za lakt dokonany. 
Ostateczna decyzja Rumunji w tym 
kierunku miała zapaść w ostatnich 
dniach pobytu w Bukareszcie bul- 
garskiego prezydeata ministrów p. 
Cankowa, który — jak wiadomo — 
jest jednym z naczelnych organiza- 
torów, oraz kierowników akcji an- 
tybołszewickiej. Udział obu tych 
państw w bloku przedstawia się tu 
o tyle wyraźniej, że Sowiety do- 
tychczas nie uzyskały uznania aui 
ze strony Rumuuji, ani Bułgarji. — 
Przystąpienie tych krajów, bezpo- 
Średnio zagrożonych w swych naj- 
żywotniejszych  iuteresach przez 
przewrotową propagandę „Komin- 
ternu“, do sojuszu antysowieckizgo, 
nie napotyka wisc na żadne trudno- 
ści natury prawnej. Wedle obieza- 
jących w tutejszych dypłomatycz- 
nych kołach pogłosek,  Cankow 
miał zapewnić prom. Bratianu, że 
myśl o współpracy państw bałkań- 
skich na polu planowego zwalcza- 
nia bolszewizmu znajdzie poparcie 
rządu angielskiego i francuskiego 
W celu ustalenia konkretnych wa- 
ruńków ewentualnej pomocy Auglii 
i Francji, Cankow po ostateczuem 
omówieniu całokształtu tej sprawy 
w stchicach bałkańskich, odwiedzi 
Paryż i Londyn. Również tam w de- 
fivitywnej formie zostaną określo- 
ne wzajemne stosunki obu tworzą- 
cych się obecnie w £uroptż bloków 
(wielkich mocarstw i krajów bał- 
kańskich), których ostrze zwrócone 
jest przeciw Sowietom. Rumunja 


bram przy tl. Wierzbowej. Istnieją 
təm towarzystwa wzajemnej ase- 
kuracji karjery dypl mat:cznej bez 
różnicy stronnictw i pcgłądów po- 
litycznych, istnieją tajne kliki na- 
rcdowe (e deckie), jezuickie i inne. 
Istnieją takie intrygi, podkup , wy- 
wiady, podsłuchiwania. pocpatry- 
wana ip, że o tych finezjech 
sztuki intryganckiej ludzie w tem 
n esiedzący p jęcia mieć n'e mogą. 
Ministe stwo Spraw zagraniczn.c: 
w składzie obecnym to rojowisko 
intryg klubowych, gabinetowyci, 
salonowych, kurytarzowych, które 
to i irygi są treścią pracy prze- 
ważnej części u zędników dypio- 
maty.zny h. Biada naiw: cmu urzę- 


em chętniej zgodziła się ua isiciaty- I 


wę Cankowa, że zawierając układ 
z Bułgarią, tem samem likwiduje 
stare z nią porachunki o Dobrudżę. 
Cankow miał oświadczyć, że rząd 
jego, chcąc zapewnić sobie wspól- 
pracę Rumunii, rezygnuje zupełnie. 
ze swych dotychczasowych preten- 
sji z powodu przyłączenia hyłych 
terytoriów bułgarskich do Rumunii. 
Blok zawarty będzie miał zadanie 
ściśle obronne; jakiekoiwiek zamia- 
ry agresywne wobec Sowietów są 
bezwarunkowo wyłączone. Działal- 
ność bloku ma polegać na prowa- 
dzeniu na terenie złączonych w so- 
jusz krajów jednakowych zarządzeń 
w oaelu niedopuszczenia, wzgl. stłu: 
mienia wszelkiej agitacji przewroto- 
wej, powstającej z imiciatywiy, lub 
popieranej przez „Komintern“. Do 
bi ku dotychczas  zsłosiły akces 
Jugosławia, Grecja. Rumunja i — 
naturalnie Bułgaria. Pogłoski, 
którę dostały się na łamy nasze; 
piasy, że zblokowane w tym celu 
państwa mają rzekoino wykorzy- 
stać resztki armji Wrangla jako si- 
łe zbrojną przeciw Sowietom i że 
wogóle blok projektuje nową kru 
ciate przeciwbolszewicką — są Zu- 
pełnie bezpodstawne, gdyż blok 
— powtarzamy -— tworzy się jedy- 
nie jako ratunek przed bolszewiz- 
mem aa terenie własnym. „Zwy- 
cięstwo „Kominternu“ — zaznaczył 
w swem przemówieniu premier 
Bratianu — odsunęłoby cywilizację 
i kulturę europejską na kilka stuleci 
wstecz”. 

Cala prasa rumuńska z żywem 
zadowoleniem omawia powstanie 
„muru obronnego" przed niebez- 
pięczeństwem, grożącem całej Euro- 
pie ze Wschodu!... 


należycie w jakiejś tajnej mafiji. 
Wyleci jak z procy w przeciągu 
kilku miesięcy, nietylko zreduko- 
wany z posady i chleba, ale ogo- 
łocony ze wszelkich wartości za- 
woduwych, umysłowych i moral- 
nych, bo panu'ące k!iki nie tylko 
pragną pozbyć się kogoś niepo- 
żądanego, ale usiłują raz na zawsze 
zabezpieczyć się przed jego po- 
wrotem. A na to mie wystarczy 
„wyrzuc ć* — należy go obedrzeć 
ze cz'i ı zdolności i wten sposób 
mora!nie zabić. 

Urzędujący zaś Ministrowie u- 
dają, że anis'ę na tem „nie znają“ 
iże „ne mieszają się do spraw 
perso a'nych*, Celuje zaś w eu 
„lie misszaniu sie do spaw „vi 


y 


s nainyca* obecn Minister Sa zyć: 


Telefon Redaktoia Naczelnego 238, 
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192. 
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ski, który załatwiwszy szczęśliwie 
posunięcia familijno-przyjacielskię 
zabiega około pozyskania prawicy; 
oddając i cen r:lę M. S. Z. i pla- 
cówki zagraniczne na łup arysto- 
kracji*. 

O zgrozo ! Albo (według recepty 
„Fliegende Blätter“) „Jak sobie 
mały Fran Ś wyobraża Ministerstwo 

"raw Zazrasicznych ?* Tylko, że 
w tem wszystkiem jest kropelka 
q6ryczy. Tak się mówi o utraco- 
dych albo zamkn ętych rojach, tak 
ię złorzeczy.. kwaśnym winogro- 
nom. Dziw tylko, że poczciwiec 
F. K. niczego nie pis e o loży ma- 
sońskiej, Można się było i na to 
puścić, bo już i taki zarzut robio- 
30 „prawicowcowi* Skrzyńskiemu. 

Jakże wyglądają owe zarzuty 
„personalne“? 

Więc przedewszystkiem polity- 
ka „familijna*. Wstyd ztym zarzu= 
te'n polemizować. Wystarczy stwi r- 
d'ić jedną prawdę: p. Skrzyński, 
będąc Ministrem spraw zagranicz- 
nych nie mianował a i nie awan- 
sował nikogo ze swych kuzynów. 
Zarówno poseł Szembek w Budd- 
peszce jak i poseł Sobański w 
Brukseli zajmowa!'i od lat szeregu 
swe posterunki, a przeniesienie ich' 
na placówki równo:zędie było po- 
sa owione przed objęciem przez 
Min. Skrzyńskiego steru M. S5. Z. 
Trudno było wstrz mać przemiesie- 
nia ich, podyktowane interesem 
służby, dla ego tylko, że są przy- 
padki'm szwagiami obecnego Mi- 
nistra. 

Pan F. K. w pociesznym ataku 
htabiożerstwa sypie tytułami na 
prawo i na lewo. I tak pisze mię- 
dty inaymi o „hr. Zdzisławie Dę- 
bckim*, mianowavym sekretarzem 
pose stwa w Brukseli. Gdz e Rzym, 
gdzi* Krym? Kieoskog podsłuchuje 
pan F. K! Zdzisław Dębicki, to 
znany poeta i pisarz, wybitny 
współpracownik „Kurjera Warsza- 
wskiego”, o czem wie niemal każ- 
d; półinteligent, a do Brukseli wy. 
słany został p. Roman Dębicki, 
jeden z bardzo uzdolnionych na- 
szych młodych pracowników dy- 
plomatycznych, brat stryjeczny 
Zdzisława, a bratanek znanego za- 
szczytnie we Lwowie lekarza, dra 
Klemensa Dębickiego. Żaden z nich 
jako żriwo hrabią nie jest! 

Tytuł hrabiowski dostał się 
iówneż z łaski prostoduszrego p. 
F. K. panu Konstantemu Skrzyń- 
skiemu, w związku z którym znaj- 
dujemy w artykule cały szereg nie- 
prawdziwych in ormacji. Pan Konst. 
Sk., nie pozostający z Min strem 
w żadnem pokrewieństwie ani po- 
winowactwie, wszedł do M. S. Z. 
za czasów p. Szydy i objął jako 
'ziowiek zaufania prawicy, kiero- 
wii ctwo Wydziału Wschodniego, 

o usuniętym ze względów polity- 
zn ch p, Juljuszu Łukasiewiczu. 


BOO OZ AZ ZZ ZYDZI R, 0 


Przed ckresem p. Seydy pan 
Konst. Sk. w M. S. Z. (wbrew 
twierdzeniom p, F. K) nie siużył. 
Obecny Mini ter jaknaisłuszniej 
przywrócił p. Ł kasiewicza na po- 
przedni: stanowisko, zaś p. Konst. 
Sk. z wybitnego „posterunku po- 
litycznego poszedł na konsula do 
Charkowa, a nie na chargé w'af- 
faires, jak pisze p. F. K., bo w Char- 
kowie placówek dyplomatycz tych 
nie ma, o czem wie każdy średnio- 
inteligentny czytelnik prowincjo- 
nalnej gazetki, czego jednak nie 
wie ubogi duchem magister wie- 
dzy dypiomatyczne, p. F. K. 

Poczciwa to dusza zwłaszcza 
w rozdawaniu godności. jeszcze 
tro hę, a napisałby, że radcą przy 
Kwirynałe został hrabia Goldstand, 
a do Sofiji ma pójść książę Ba- 
ranowski! 

Boć ze zdumieniem zobaczyl- 
by p. Paweł |Jujiewicz w tym 
artykule przed swem „uazwiskiem 
tytul ksążęcy, gdyby ten astykul 
do rąk jego doszedł. A już nape- 
wno nie wierzyłby oczom „firnip- 
wy“ prawicowiec, p. Ciechano- 
wski, na którego miejsce poszedł 
do Londynu p. Jurjewicz, widząc 
jak namiętnie broni go p. F, K. w 
piśnie lewicowem. Pan Skirmu t 
dowiedziawszy sę jak tam cema- 
s: ują prowadzony rzekomo prze- 
ciw niemu prz:iz obecnego Mini- 
stra chytry podkop, podniesie b wi 
wysoko; i zaczuie pow ątpiewać, 
czy jest jeszcze mężem zaufania 
i senatorem t. zw, ósemki. 

Dla p. Czajkowskiego będzie 
rewelacją nielada wiad: mość p 
F. K., że „jest najbliższym przyja- 

cielem p. Skrzyńs iego“. Natomiast 
~ wręcz nieprawdą jest, że p. Cza- 
kowskieg» mianował sekretarzem 
legacyjnym obecny Minister; stało 
się to już znacznie dawniej, 

Z równą ścisłościa, sumienn - 
ścią i spokojem pisze pan F. K., 
o wszystkich i o wszystkiem. Więc 
bierze w ob oty bardzo zdolnego 
i pożytecznego radcę Karczo-Sie- 
dlewskiego, więc pisząc o przenie- 
sieniu p. Lasockiego do Pragi 
dodaj: z rozbrajającą naiwnością 
„me wi: domo poco?‘ To przynaj- 
mniej szczerze. Wierzymy, że p. 
F. K. nie wie po ĉo ludzi wy- 
trawnych i doświadczonych prze- 
nosi sę na trućne posterunki — 
chcieć mu to iłumaczyć, tyłoby 


Felieton „Gazety Lwow.* zd. 4, 1. 1924 


THEOF HILE GAUTIER. 22) 


Dusze w odlocie. 
(AVATAR). 


(Ciąg dalszy.) 


— Mogłem był równie dobrze 
edjąć mu rękę lub nogę, a nie byt- 
by sobie zdał sprawy z tego, co się 
z nim dzieje — mówił doktor z u- 
śmiechem, który znów w fałdów 
tysiące przeorał mu twarz: nie u- 
czyniłem tego, gdyż moja władza 
twórcza zbyt iesęt ograniczoną, or- 
ganizm ludzki zaś bardziej upośle- 
dzony pod tym względem od orga- 
nizmu jaszczurki, nie dość posiada 
w sobie energii, żeby wytworzyć 
manowo członek, którego został 
pozbawiony. Nie mając jednak mo- 
oy twórczej w pełnem zmaózeniu 
tego słowa,  posiadłem wzamian 
władzę doraźnego odmładzania. 

To mówiąc, odchylił zasłonę, 
okrywającą fotel, w którym spo- 
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„GAZETA LWOWSKAʻ z dnia 4, stycziiia 1925, 


Konferencja Premiera z posłem Stanów, Ziedi. 


me dotyczyła sprawy pożyczki w Ameryce. 


Warszawa, 3 Styczua. (Tel. G. 
L.J. Urzędowo zaprzeczają, jakoby 
konterencja Premiera Grabskiego z 
posłem Stanów Zjednoczonych 
Pearson'em dotyczyła sprawy za- 


ciągmięcia pożyczki w Ameryce, ja- 
koteż by odpowiedni układ podpi- 
sany miał być w najbliższym cza- 
sie. 


Latarg poselstwa polskiego z gminą m. Wiednia. 


intryga socialistów wiedeńskich. 


(Telefonem od naszego koresnondenta.) 


Warszawa, 3. stycznia. (Z). Mię- 
dzy gminą m. Wiednia a poselstwem 
polskiem przyszło do konilikiu. Mia- 
nowicie gmina zwcciła się do po- 
selstwa polskiego z żądaniem przy- 
jęcia 103 obłąkanych, pochodzących 
z Polski, którzy mieszkają w zala- 
dzie Steinhof. Poselstwo polskie 
prosiło o przysłanie wszystkich do- 
kiuunentów, dotyczących chorych, 
aby módz się porozumieś z odnoś- 
nemi gminami w kraju. Gmina doku- 


z poselstwem oddała v ręce grupy 
socjalistów, którzy ukuli 2 tego 
wielkie nieporozumieniż i głosili 


dokumeaty tajno w piśmie „Die 
Stunde‘, 
Ogłoszenie tych dokumentów, 


oraz pozgróżki skierowane pod adre- 
sem poselstwa poiskiezgo w Wied- 
niu wzbudziły w kołach  dypioma- 
tów wiedeńskicii ztożuniałe obli- 
rzenie. Poselstwo pobliskie w Wied- 
riu zwróciło się z ostrym protestem 


menty te oraz całą korespondencje | do odpowiednich czynników, 


Do zro- 
źdźbła in eli- 


podjęciem pracy Syzyfa, 
zumienia potrzeba 
gencji i dobrej woli, 

I tak pisze się o całym szere- 
gu pracowników M, S. Z. 

Art,kuł kończy się zabawnie 
patetycznym apelem do Sejmu i 
jego komisji spraw zagranicznych, 
aby zrobiła porządek z p. Skrzyń- 
skim. Zatem wkrótc: już zcbaczy- 
my jak do nawoływań p. F. K. 
odniosą się stronnictwa Sejmu, w 
szczególności lewicowe. 

Na razie artykuł ten przedru- 
kowała sjonistyczna „Chwila“ — 
więc w © wnych kołach może li- 
czyć p. F. K. na zrozumięnie i po- 
parcie. 

Ale pirmu, które przez 
wiście fatalne nieporozumien e u- 
mieściło tea elaborat winniśmy 
ty.ko współczucie, Znajdzie to pi- 
smo niechybnie sposób, by jawnie, 
wyraźnie i stanowczo : edgrodzić 
się od p. F. K. i jego polityki per. 
son: Inej A. R. 


oczy. 


czywała staruszka, Pogrążona rô- 
kne — być może — ongi rysy zwię» 
dłe dziś byty, rozlane, a postać ca- 
ła, koficzaste kontury: wychudłych 
ramion, biustu 1 szyi świadczyły 
wymownie, iż lata nie przeszły po 
wiej bezkarnie. Lecz doktor utkwił 
w niej na kilka minut władcze, upor 
azywe spojrzenie fosforyzujących, 
błękitnych swych oczu, a pod tym 
rozkazującym wzrokiem rysy Z- 
bem czasu tknięte, poczęły wygła- 
dzać stę i jakby z pod dłuta rzeź- 
biarza urastać w iedrny ksztalt 


młodości: konturom ramion 
wracały w oczach linie dzie- 
wiczo — fa liste, białe, jak atłas, 


ciało wypełniło wkłęsłości i zapa- 
dnięcia szyi, policzki. wyokrągiiły 
się i ożywiły lat młodych Świieżo- 
Ścią i krasą, zaczem otwarły się i 
oczy, żywym płonąc blaskiem: z 
pod istnym cudem  opadłej maski 
starości wyłoniła sią bujna, rozko- 
Szna uroda kobiety, pełnej tempe- 
ramemtu i życia, 

— Nie sądzisz pan, że mitologi- 


czna fontanna młodości 
wnież w magnetycznym śnie. Pię- 


Okruchy. 


Jedynym sposobcn spłacenia długu, 
zaciągniętego przez przodków u innych 
warstw narodu, jest dobry przykład i 
poświęcenie. Dobry vrzykład i z»oświę- 
ccnie nietylko w tej chwili boju ocęż- 
nego, gdzie i tak Polacy nie potrzebują 
przykładu — ale w spełnisniu zwyczaj- 
nych obowiązków społecznyci. Skup- 
my szeregi pod maslem oszczędności! 
pod nasłem oszczędności i codziennej o- 
fiary. Nie ofiary Życia lub mienia, ale 
zbiorowej i trudniejszej otlary lekko- 
myślności i próżności. Mówię zbaorowej, 
ho zbiorowa moralność zawsze wolniej 
postępuje od.osobistej. -Zostaw'ny roz- 
izutność, przepych, marnotrawstwo i 
wszystkie tym podljbne odznaki wyż- 
sześci towarzygkiej parwonjuszom, do- 
robkiewiczom tym wszystkiin, którzy 
nie mogąc odznaczyć się dobrem wy- 
chowaniem i szlachetaością, muszą się 
imać tak nisdorzccznych i błahych 
śtodków. ażeby okacać swą niby wyż- 
szość nad motłochem, do którego au- 
szą i umysłem [ìs przestali należcć. 
Niech ci wszyscy, którzy pogardzzią 
temi próżnemi odznaka:ni, nie m jące- 
mi żadnej wewnętrznej wartości, gro- 
madnie się ich wyrzekną. Nawet szla- 
chetna prostota stanie się cechą debre- 
go wychowania, 4 zniknie od razu jed- 
na z głównych przyczyn naszego upad- 
ku ekonomicznego. 

STANISŁAW SZCZEPANOWSKI. 


rozlać 
musiała po świecie zdroje wód swo- 
ich, zostawiając ie śmiertelnym w 
nigdy niewytczerpanej i niespożytej 
spuściźnie?. — mówił p. Baltazar 
<herbonneat do oszołomiońego wi- 
dokiem zaszłej w jego oczach meta- 
morfozy hrabiego Olgierda. lak —. 
bo ja myślę: widzi pan, mioiem zda- 
niem, człowiek właściwie sam nic 
nie 'wynajdzie nowego — każdy je- 
go wyśniony sen, każde marzenie 
urzeczywistnione — to intuicja tyl- 
ko lub — wspomnienie. 

— Ale, zostawmy jej losom tę 
postać, przekształconą jedynie na 
chwilę działaniem mej wołi — a 
zwróćmy się raczej do młodej dzie- 
wczyny, w tym kącie  uśpiiojej. 
Proszę zadawać jej pytania — ia- 
kie, i ile się panu podoba, odpowie 
lepiej, wyraźniej, niż starożytne Pi- 
tyggi Sybille. Może pan n. p. wy- 
słać, jej jażń do którego ze swych 
zamków na Litwie — zapytać, co 
zawiera majtajniejsza Skrytka jed- 
nego ze znajdujących się tam se- 
kretarzyków —, a ona w tej chwili 
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ŻYCZENIA DLA PREMIERA 
GRABSKIEGO. 

Warszawa, 3 styczna. (TA, Q. 
L). W dniu 1 stycznia po audiencji 
na Zamku przyśnował p. Prezes 
Ministrów i Minister skarbu w sie- 
dzibie Ministerstwa skarbu życze- 
nia urzędników tego Ministerstwa 
w których imieniu przemówił Wi. 
cemimister Markowski, życząc Pre- 
mierowi sił i wytrwałości W dalszej 
ciężkiej pracy. Pan Premier, dzie- 
kujałc zaznaczył, że Życzy urzęd- 
nikom skarbowym ddbrych wyni- 
ków pracy administracyjno-skarbo- 
wej, która w rozpoczynającym SiĘ 
roku jakkolwiek może nie tak efek- 
towna będzie. jednak wyjątkowo 
ważna dla całokształtu gospo'larki 
krasowej * 
MIN. GEN SIKORSKI pOWRÓCIŁ 

DO WARSZAWY. - 

Warszawa, 2. stycz. (Tel. 3. L). 
Dnia 2. bm. minister spraw wojsko” 
wych gen. Sikorski powrócił i ofa} 
urzędowanie 

RZE 
POSIEDZENIE KOMITEU F DLIT. 
RADY MINISTRÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 3. styczaia. (Z). Dziś 
w sobotę odbędzie się posieńzżnie 
komitetu politycznego Rady PA, 
poświęcone sprawom polityki <a- 
granicznej. 


— yA 
MINISTERSTWO GOSPO "AR- 
STWA NARODOWEĆCC. 

Warszwa, 2 stycznia (Tel. GL). 
„Gazeta Wa sz.* wystepuje Z ini. 
cjatywą połączenia  Minsierstw 
przemysłu i handlu oraz pracy 
i opieki społeczne: w jed o M ni- 
sterstwo goszodarstwa narodow e- 
go. Motywuje to tem, iż w obec- 
nej chwili istnieją arcia międ y 
tymi Mioisterstwami. Praca i kapi-, 
tł ne powinny być dzielone przez 
admi is'racię Państwa, winne być 
połączone wspólną ideą gospodara 
stwa Polski. 


KONFERENCJA MINISTRÓW 
SKARBU 7. STYCZNIA. 
Paryż, 2. stycznia. (Tel. G. L.. 
Konferencja ministrów {finansów 
państw sprzymierzonych odbędzie 
się 7, a nie 6. stycznia. 
„A AR 


najdokładniej odpowie, gdyż duch 
jej w sekundzie tę przestrzeń prze- 
być zdoła. Zresztą — nic w tem dzi- 
wego, skoro w tym samym cząsie 
pnzebiega eiektryczność przestrze- 
ni 70.000 mil: a przecie myśl ma się 
do elektryczności, jak kolej żelazna 
do zwykłej dorożki. Niech pan tei 

Patience rękę poda, żeby się w kon 
takt z ną wprowadzić: nawet py- 
tana pan stawiać w glos nie po- 
trzebuje — ona myś! pańską odga- 
dnie sama. 

Istotnie, młoda dziewczyna oda 
powiedzłałała w tejże chwili ne 
nieme pytanie hrabiego. 

— W'cedrowej szkatułce — oz- 
wał się głos jej bezbarwny i gtu- 
chy —leży gruda ziemi, posypanej 
miałkim piaskiem, na niej zaś wi 
dać odcisk nóżki maleńkiej. 

— Cóż, chy odgadła? — zapytał 
doktor mimochodem, jak gdyby 
pewnym był nieomyłności swego 
medium, / * " i 


(©. d. n.) 


) 
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SKARBOWOŚĆ NASZA WESZŁA 
W TOK NORMALNEGO FUNK- 

' CJONOWANIA. 
Telefonem od naszzyo korzsponden*a). 
Warszawa, 3. stycznia. (2). Z dn. 
1. stycznia weszliśiny w okres już 
acrmalnego toku funkcjonowania 
skąrbowości polskiej. Nie tylko Do- 
wiem złoty poiski się utrwalił, ale 
wyszliśmy już z nadzwyczajaych 
zarządzeń i pełaomocnictw skarbo- 
wych, które ku końcowi roku ubic- 
głego przeprowadziły z dokładną 
planowością akt sanacyjny prelnie- 
ra. Obecnie ingerencja Państwa 
skończyła Się, pozostawiając głos 
dalszego dziatania inicjatywie pry- 
wałnej i społącznej. 
= mę 


SUBSKRYPCJA POLSK EJ PO- 
ŻYCZKI W AMERYCE. 

Nowy Jork 3 stycznia. (Tel. G. 
L). „Morning Post“ dowiaduje sie 
że widoki na subskrypcię po skiej 
pożyczki w sumie 6 mi jonów dola- 
rów są obecnie pomyślne i z po- 
czątkiem lutego zostanie prawdc- 
podobnie ta suma pokryta, 

"ny 


LICZBA BEROBOTNYCH 
W POLSCE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. stycznia. (Z). Obe- 
cnie główne centrum bezrobocia 
stanowi Łódź, w której jest 37 tys. 
bezrobotnych, a 27 tys. pobiera za- 
silki. Następnie idzię województwo | 
śląskie, które ma również 37 tys. 
bezrobotnych, z czego około 25 wę 
pobiera zasiłki, dalej Zazłębiż Dą- 
browskie, W dniu 1. listopada cyira 
bezrobotnych spadła do 34.:44, a 
obecnie utrzymala się na tym po- 


ziomie 
ma————— 


ROKOWANIA O TRAKTAT 
HANDLOWY Z PERSJĄ, 
(Telefońem od naszego korespondznta), 

Warszawa, 3. stycznia. (Z). Ma- 
czelnik wydziału dla hanliu zagra- 
nicznego w min. skarbu, p. Węcła- 
wowicz powrócił z podróży do Kon- 
stantynopola i Sofii, gdzie prowa- 
«il rokowania z delsgatami perski- 
mio zawarcie traktatu handlowezo. 
Traktat (handlowy ma być już w 
iaibliższym czasie podpisany. 

—a jM M 

KRADZIEŻ W KASIE PAŃSTW. 
JRZĘDU OCHRONY LASÓW. 
(Teiciorem od naszego koresbendenta.) 

Warszawa, 3. stycznia. (Z). Wczo- 
raj rano władze kryminalne zostały 
zaalarmowane wiadomością o ogra- 
bieniu kasy państwowego) urzędu 
ochrony lasów, gdzie Zzrabowano 
El Ło sal aa 10.0%) złotych. 


ar e Taaa, | SYS „Gazety Lwow “ z d. 4. |. 1924. 


Nowy przekład Odysseji, 


(Dokończenie). 

Ale tembardziej, znając ten szko- 
puł, powinien był Wittlin starać 
się go unknąć. Tymczasem wpadi 
nań całyim pędem. Uniknąć zaś 
mógł go przeż archaizowanie bar- 
dzo ostrożne i przez szczególne 
uwzględnianie języka rycerskiej e- 
poki XVII wieku a nie dawniejszej, 
Wówczas nie zraleźlibyśmy wyra- 
żeń tak czysto ludowych, ja c n. p.: 
„doma stareńki ojciec mawiai 
(str. 78) i t. p. Wyłliczać tego to- 
dzaju miejsca znaczyłoby przepi- 
sać mnóstwa wierszy przekładu. 
Najgorsze zaś, że tłum cz, zdecy- 
dowawszy Się raz nie odrzucać 
słów wulgarny ch (przedmowa, str. 
25), używa i takich, Które są tyl- 
ko wulgarne a b,najmniej me ar- 
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„GAZETĄ LWOWSKA” z dnia 4, stycznia 1925. 


Papież specjalnie wyróżna Polskę, 


DWA ZŁOTE MEDALE DLA PREZYDENTA RZPLTEJ. 
SŁAWIEŃSTWO OJCA ŚW. DLA NARODU POLSKIEGO. 


— BŁOGO- 
ODZNA- 


CZENIE NUNC, USZA APOSTOLSKIEGO ORDEREM „ODRODZENIA 
POLSKI“. 


Warszawa, 2. stycz. (Tel. G. L.). 
Dnia 31. grudnia z. r. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na specjal- 
nem posłuchaniu J. F. Nuacjusza 
Apostolskiego Mons. Lauriego, któ- 
ry z polecenia Ojca św. wręczył 
wraz z listem odręcznym Ojea św. 
Gwa medal: złote, które w r. 1900 
papież Leon XUI po zakańczediu ro- 


ku Świętego, stosownie do zwiyczaju | 


zamurował w Świętych Wrotach 
bazyliki św. Piotra w Rzymie. Po- 
nieważ medali takich,  szczerozło- 


CIĄGNIENIE DOLARÓWKI. 
(Telefotein od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 3. stycz, V). Wczo- 
raj przed połudaism odbyło się 
ciągnienic dolarówki. Wygrana 40 
tys. dolarów padła na nr. 050328, 
8 tys. dolarów na sr. 454514, 3 tys. 


dol. na 833112, 1 tys. dol, pa nr. 
05266. 79954b, 447015, 120556, 504691, 

298715, (086273, 615537, 634687, 
323324. 

Po 100 dolarów wygrały: 351224, 
284923, 112978,  0740V2, 113169, 
| 806811, 983229, 115339, 182301, 
' 554800, 295274, 93744), 34 5263, | 
978504, 974463, 180306, 999065, 
630597, 9531532, 213599, 729272, 
067022, 833736, 103413, 595972, 
507754, 304830, 045/61, 166840, 
63880, 045151, 913576, 469724, 
685175, 235413, 445419, 975261, 
289786. 191245, 443600. 

=  ocza 
KONSULAT AUSTR. W KATO- 
WICACH, 
Katewice, 2. stycznia. (Tel. G. L.). 


Austr. ministerstw spraw zagr. otwie- 
ra w Katowicach ckspozyturę austr. 
konsulatu w Krakowie.  Kiuerewnictwo 
ekspozytury w Katowicach powierzo- 
no Sekretarzowi konsulatu p. Karolowi 
Kiinzowi. Ekspozytura zaczuie działać 
7. bm. 
anaana © anaana 


UREGULOWANIE RUCHU GRA- 
NIZZNEGO. Z GDAŃSKIEM. 


Warszawa, 2. stycznia. (Tel. G. L.). 
Dnia 36. grudnia podpisana została w 
Gdańsku konwencja polsko-niemiecka o 
ułatwieniach nowego ruchu graniczne- 
go. różtiąca się dość znacznie od do- 
tychczasowej, wprowadzająca pewne 
zmiany, które się okazały konieczne. 


n'e“ (str. 93) „pyskata* (str. 294), į zbytnio cenimy piękną, choć nie= 


p——— 
chaiczne.. Przykłady: 
świntuch" (str. 469), „zatł.kł*' 
(= zabił str. 36), „zakatrupmy* 
(str. 26 ) „cwany“ "(strona 101) 


„Schłał się“ (str. 290) i t.d. Otóż 
wypada podkreślić, że największe 
nawet obelzi bohaterów Homero- 
wych nie są zawarte nigdy w wy- 
razach trywialnych. Najlepszym 
z Ś przykładem, jak jedno słowo 
może wypaczyć charakter utworu 
iepok', jest nazywanie Greków 
„kudłatymi* (n. p. str. 48), jakby 
jakich dzikich ludzi, podczas gdy 
Homer mówio „długich (trefionych) 
kędziorach"... 

„Zapzwne będą tacy, którzy 
ślepi na całość, na bryłę utworu, 
usiędą ze ska:pelem, aby wyżył- 
kować z poematu słówka i sló- 
weczka" — olpowie nan może 
RA" siowami swej przedmowy. 
la jednak „żyłku emy“ waśnie AS 
tego, że nie jesteśmy „ślepi“ 


| 
| 


„pyskowa- | charakter 


tych, o wysokiej artystycziej war- 
ości było tylko i?, przeznaczenie 
dwu dla P. Prezydenta jest Jowo- 
dem ojcowskiej iniłości, z iaką Oj- 
ciec św. odnosi się do Polski. W ii- 
ście odręcznym w szczezólię %0- 
rących słowach udziela swego bło- 
gosławieństwa Prezydentowi i jego 
rodzinie oraz całemu narodowi pol- 
skiemu. W czasię audjeacji P. Fiere 
zydent wręczył J. E. Nuaciuszowi 
Apostolskiemu ocznakę Wielkiej 
Wstęgi Orderu Odrodzenia Polski. 
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KOŚCIOŁ PRAWOSŁAWNY 
W! POLSCE. 
Warszawa 3 stycznia. (Tel. G. Ł.) 
Podczas wizyty m tropo'ity Djoni. 
zero u Marszałka Sejmu Raaa 
i Min spraw. w wn. Ratajskiego, 
poruszane byly sprawy dotyczące 
prawnego położenia kościoła pia- 
wosławnego w Polsce jakoteż sta- 
tutu -«rganizacyjnego dla cerkwi, 
naa aan) 


STAN ZDROWIA HERRIOTA 
POPRAWIŁ SIĘ, 
(Telzfonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 3. stycznia. (Z). Z Pa- 
ryža donoszą, że stai zdrowia pre- 
micra Herriota poprawił się, tak, że 
Herriot już wstał z łóżka i pracuje 


w domu. 
a 


KULI ZIEMSKIEJ GROZI 
ZAGŁADA. 

Paryż, 2. stycz. (Tel. U. L.). Ob- 
serwatorjium astronomiczne w Me- 
diolanie spostrzegio meteor wielko- 
ści księżyca, poruszający się w kie- 
runku gwiazdy Kasjopei. Gdyby 
meteor ten utrzymał kierunek swe- 
go ruchu w dalszy:n ciągu i w tci 
samej linii, mógłby, zdaniem astro- 
nomów miedioiańskici, Zniszczyć Ca- 
łą ziemię. 

R OEB 
WIELKIE BURZE NA BAŁTYKU. 
(Telefonem od naszego korespondent 1). 

Warszawa, 3. stycznia. (ZACZ 
Gdańska donoszą. żę w ostatnich 
dniach szałała wie ika ua na mo- 
rzu Północnem i na Bałtyku. Stacje 
isktowe donoszą © szeregu kata- 
strof, które zdarzyły się ta mmo: zu 
Północnem. 

| eniami jra 


całości Odysseji i że 
pozbawioną ciężkich błędów, prace 
Wittlina, byśmy ją mieli obrażać 
bezkrytyczną pochwałą. Tembar- 
dziej, że zdaniem naszem błędy te 
nie są nie do naprawienia. Nie- 
jedno możraby w następnym wy- 
daniu usunąć i zmienić dla przy- 
wróce 1ia Odysseji jej charakteru — 
a wówczas otrzymalibyśmy może 
pierwszy isotnie dobry przekład 
Homera. 

Zakończenie książki tworzy ob- 
szerna rozprawka dr. Ryszarda 
Ganszyńca, prof, wszechnicy Iwo- 
wskiej o „Homerze i Odyssceji*. 
O-eničć ią szczególowo — znaczy- 
loby zająć się całą skomplikowaną 
„kwest ą homerycką”, co nie m - 
że leżeć w ramach artykułu dzien- 
nikarskiego.  Wartościowy szkic 
prof. G., ‘kt ry porusza niejedną 
dziedzinę tego oli zymiego pro- | 
blemu, je.t przylem Ww Żnym przy- 


> 
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MIJS3 LINI WYGŁOSI YONE, 

Rzym, 2. stycznia. (Tel. G. a Wiel 
kie  ziemiteresowanie wzbudza ¿utrzej- 
sze posiedzenie parlamegta. Premigr ma 
wygłosić mowę, uzasadniającą decyzję 
powiziętą przez ostatnią radę ministrów 
oraz politykę dni ostatnich. Jak za» 
pewniaiją, w toku przemówienia pres 
mier złoży kategorycznie oświadczenie 
wzywające wszystkich do wyrobicitią 
w sobie poczucia odpowiedziałności naa 
rodowej Co się tyczy polityki rządu, 
ma podobno premier złożyć raz jeszcząa 
zapewnienie o miezłomiem swem po- 
stanowieniu utrzymania pokoju i iada 
w kraju, oraz stosowania represyj do 
tych, którzy go zakłócają. 

Rzym, 2. stycznia. (Tel. G. L.) 
Minister spraw wewn. zabronił ad: 
bywania wszelkich zgromadzeń fa» 
szystewskich a między innemi wiel 
kiego zgromadzenia faszystowskic= 
go, wyznaczonego na niedzielę. 

Rzym, 2. stycznia. (Tel. G. L.) 
„Pcpolo dit Italia“ wvkreśla w ten 
sposób sytuacię* Kraj został ponov- 
wnie opanowany siłą woli faszyz- 
mu. a rząd narodowy nocny i rie. 
ugięty. przynosi krajowi uspcku* 
żenie. 

—0— 

RADĘK SZPIEGIEM ANGIEL 

! SKIM? 

Warszawa, 3. stycznia. (Z). Fis= 
ma norweskie donoszą, że szef pro: 
pagandy bolszewickiej Karol Radek 
(Sobelsohn), pochodzący z Tarno- 
wa, Znajduje się pod zarzutem 
szpiegostwa ma rzecz Anglii. Bolsze- 
wicy podeirzewają xo z powodu 
przyjaźni z Trockin, oraz domyśla- 
ią Się, że jest on sprawcą wydania 
listu Zinowjewa. 

znam ez 
GABINET URZĘDNICZY 
W NIEMCZECH. 

Berlin, 2. stycznia, (Tel. O. L.). Kan 
clerz Marx odbył dwukrotnie konferen- 
cję z Eberthiem. z którym omawial kwe 
stię kryzysu. Wiekszość pism przewf!- 
duje utworzenie gabinetu urzędniczego. 
„Die Zeit” zaleca utworzenie gabinetu 
wzędniczego z udziałem nacjonaliszów. 


„Varwarts* widzi w takim zapiuccic u- 
rzędniczyin zakapturzony gabinet pra- 
wicowy i ceświadcza, że social-dcino- 


kraci będą zwalczać taki gabinet. 


Oryginalne 7163 
TUTKI 
BON TON 

poleca'a 


BERLICZKA, BEŁDOWSKI, WOLOSZUNSRI 


w Krakowie, 


—:— Do nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych. 


| 0 mig ownuli roc». A yyy. SONMROW: WANNIE SA. a O E --mpgijj 
czynkiem (naukowym raczej, niż 
publicystycznym) do po!skiej lite- 
atu y o Homerze. Specjalnie cie- 
kawy jest ustcp o tworzywi: epi- 
cznem Odyssei, t. j. o jej pierwo- 
wzorach, k:ó e autor upat uje w 
ll adzie, 'Oresteji i Wyprawie A go- 
nau.ów. P dobnie głębokie są u- 
wagi o technice poey. Co sę zaś 
tyczy zagadnienia same  usoby 
Hom:<ra, prof. G. stoi na stanowi- 
sku zasadniczo przeciwnem niż 
prof. Sinko, który w swoich wy- 
daniach Ijady i Odysse i w Bibljo- 
tece Narodawej okazał się skraj- 
nym unitarystą, uznającym history- 
czność postaci Həmera, jako autora 
obu poematów. 

Osobne słowo uznania należy 
si” przzpięknej szacie zewnętrznej 
książki. Zdobiła ją p. Anna Har- 
land Zajączkowska w nejsztachet- 
2 stviu waz grec: 


Dr. Ignacy Wieniewski. 


4 
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W JAKICH WARUNKACH ZNAJ- 
DUJĄ SIĘ WIĘŹNIOWIE W MIŃ- 
SKU. 
Wilno, 1 stycznia. (Tel G. L.. 
Według doniesień z Mińska wa- 


"runki, w jakich znajdują się tam 
więźniowie, w ostatnich czasach 
znacznie się pogorszyły. Znaczna 


część więźniów musi spać na po- 
dłodze, przyczem w niektórych 
wypadkach nie wystarcza miejsca 
t więźniowie zmuszeni są spędzać 
noce siedząco, Ci, którzy nie mają 
stalej pomocy z zewnątrz są ska- 
zani na powolną i pewną Śmierć z 
wyłcieńczemia. Wieźniowie z rana 
otrzymują jeden funt chleba (fels= 
tycznie 3/4 f.) i berbatę bez cukru na 
cbiad tylko zupę, a wieczorem her- 
batę, Z powodu złego odżywiania 
się więźniowie chorują na gmiźlicę 
i tyfus. W ostatnich tygodniach za- 
chorowało 24 osoby na tyfus. Brak 
ilekarstw" a lekarze tylko powierz- 
ichownie badają chorych. ; 


——— 


STATYSTYKA RUCHU NA KO- 
LEJACH POLSKICH ZA HI. KWAR 
TAŁ 1224 R. 

‘(Telegram własny „tiazeiv Lwowskiej”! 
‘` Warszawa 2 stytdznia. Minister- 
stwo koleji podaje następujące da- 
ue za lil. kwartał 1924, dotyczące 
ruchu na sieci normalno-torowych 
kolei państw. Przeciętna długość 
cksploatacyjna linii kolejowych wy- 
nosiła 16.819 klim., po otrąceniu zaś 
odcinków, zamkniętych dla ruchu 
16.682 iklm. Przebieg pociągów ru- 
zhu osobowego wynosił 13,158.193 
pociągo-klm., » ruchu towarowego 
2,259.595 pociągo-klm. Przebieg wa 
gonów taboru osobowego wynosił 
365,262.180 osio-klm.; wagonów ta- 
boru towarowego ładownych 
411,342.528 osio-klm., próżnych 
253,592.283 osio-klm.; przebieg cię: 
żaru pociągów brutto ruchu osobo* 
wego wynosił 2,947.658,000 tonno- 
klm.; pociągów ruchu towarowego 
5,314,583 000 tonmo-klm, Zała- 
dowano na stacjach kolei polskich 
190.687 wagonów. Przyjęto od kolei 
zagranicznych 218.269 wagonów 
ladownych Dane powyższe obej- 
mtuią 9 dyrekcji koleiowych, a mia- 
mowicie. warszawską, radoniską, 
wileńską, poznańską, gdańską, kra- 
Ikowską, lwowska. stanisjawowską 

i katowicka. 
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Kronika ieleqnaficzna, 
-f | 

— Z okazji N. Roku przyjął prezy- 
dent Haimisch korpus dyplomatyczny, 
który mu Składał życzenim 

— Dò Rzymu przybył Fan Nolli celem 
zdbytcia konierencii z Mussolinim. Ma 
om zaprotestować przeciw mięszanu się 
Jugosławii do spraw albańskich. Jak 
słychać, zamierza om także udać się do 
Baryża i Londynu. 


— Rokowanio handłowe niemiecko- 
włoskie będą wznowione w Rzymie 3, 
stycznia, 


— Wczoraj aresztowańo w Wiedniu 
posła końitinistycznego do parlamentu 
niem. Katza, który przybył do Wiednia 
już od iiku dni pod falszywem naziwi- 
skiem. 

— Nad Anglją przeszla nowa gwałto- 
wra burza. Tamiza wzbiera w' dalszym 
ciągu, irolujac szereg miejscowości. Ko- 
mumikacia napowietrzna miedzy Londy- 
nem a koftynentem jest nadał wstrzy- 

— Wskutek eksplozji gazów w ko- 
‘pali „Ludwig“ w okolicy Morawskiej 
Ostrawy jeden górnik został zabity, 4 
głężko, a 8 lżej rannych. 


Simensen aeee joa erae wh 


„GAZETA LWOWSKĶA® z dnia 4, stycznia 1925. 


Rozwiązanie stronnictwa Radicza. 


ZAPOWIEDZIANY DEKRET UKAZAŁ SIĘ. — WYDAŁENIE ZE SŁU- 


ŻBY WSZYSTKICH 


URZĘDNIKÓW PAŃSTW. KTÓRZY SĄ ZWO- 


LENNIKAMI RADICZA. — ROZKAZ ARESZTOWANIA RADICZA. 


Zagrzeb, 2. stycznia. (Tel. G. L.). 
Nocy ubiegłej ogłoszony został za 
powiedziany dekret, zarządzający 
rozwiazanie stronnictwa Radicza Z 
powodu  przyuajcżności jego do 
moskiewskiej międzynarodówki i 
sysiemiatycznej propagandy upra- 
wianej w armji serbskiej. W ślad za 
tern skonfiskowaao dzienniki i do- 
kumenty oraz zabroniono Konferen- 
ci i zgromadzeń wszystkin Lylym 
członkom i zwołennikom stronni- 


ctwa Radicza. Rząd postanowił wy- 
dalić ze służby wszystkich urzędni- 
ków państwowych, którzy są ZWwO- 
iennikami tego stronnictwa. Aresz- 
towany żostał druwi wiceprezes par- 
tii Radicza, Redavsc, oraz pierwszy 
sekretarz Krievic. 

Białozród, 2. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś w nocy minister spraw wewn. 
przesłał na prowinacię rozkaz aręsz- 
tówania Radicza oraz rozwiązania 
jego organizacji 


Wielka panama bankowa w Berlinie, 


ARESZTOWANIE 45 DYREKTORÓW KONCERNU BRACI BERNARD". 


— STRATY PRUSKIEGO BANKU PAŃSTW. WYNOSZĄ 


MILJ. 


45 


MAREK ZŁ. — KILKA BANKÓW ZAWIESILO WYPŁATY. 


Berlin, 2. stycznia. (Tel. G. L.). 
Wielką sensację wywołało tu are- 
szowanie 15 dycektorów koncernu 
Braci Bernard. Prasa wyraża obu- 
rzenie na lekkomyślne prowadzenie 
interesów przez pruski bank pań- 
stwa, który wskutek udzielania kre- 
dytu bez dostatecznych gwarancji 
poniósł stratę w wysokości 45 mi- 
lionów marek złotych. Pruski bank 
państwowy będzie mutsiał ulec zi- 
pełnej reorganizacji. Na skutik d- 
resztowania dyrektorów wiele od- 
działów banku musiało calkowicie 
wstrzymać pracę. W związku z ca- 
SLE" 


WALKI W MAROKKO. 

Madryt 2 styczni:. (Tel, G. L.) 
Wojska hiszpańskie w daszym 
ciągu tępią powstańców szczepu 
Amdzeras. Gen. Sabo przedsięwziął 
niezbędne środki w celu zapewnie- 
nia bezpieczeń ;twa na granicy strefy 
mię zyna: odowei 

EE EE 
FAŁAC SZEUKI WE LWOWIE, 
Lwów, < stycznia. 

Na naibliższem posiedzenia Ra: 
dy miejskiej przytazie pod obradę 
wniosek w sprawie darowizny 
gruntu przy ul. św. Zofii (róg Dwer 
nickiego) na budowę pałacu sztuki. 
Miasto darowało ten grunt na ten 
sam «cel Towarzystwu Sztuk pię- 
knych jeszcze przed 2 laty, ale ono 
samo nie zdołało przystąpić do bu- 
dowy, wobec czego prawdopodo- 
bmie połączy się z państw. Związ- 
kem artystów malarzy i rzeźbiarzy 
" współnemi siłami przystąpią do 
zrealizowania tej pięknei myśli. 
Grunt, który miasto na ten cel bez- 
płatnie przeznacza, jest iakby wy- 
miarzomy dla pięknego pałacu szbu- 
ki. -—— Zoijówka należy bowiem do 
najpiękniejszych dzielnic miasta i 
jest zimą t latem celem wędrówek 
inteligenci całego miasta. biegiem 
lat wytworzyła się taka sytuacja, 
że piękny (Wysoki Zamek zaokupo- 
wali mieszkańcy IM dzielnicy, park 
lydzakowiski radue serca i oczy 
mieszkańców dzielnicy IV, a Zo- 
tjówka i Park Kilińskiego dzięki cu- 
downemu swojemu położeniu i do- 
skonałym połączeniom tram. stały 
się beniamiyykiem całego miasta. 

Poliożenie kamienia węgielnego 
pod gmach Pałacu Sztuk Pięknych 


| 


tą alera, kilka banków prowincjo- 
nalnych zawiesiło wypłaty, a w 
dalszej konsekwencji można się spo- 
dziewać  unieruchomienia licznych 
przedsiębiorstw i utraty pracy Przez 
kilkuset robotników. 

Aresztowanie zostało dokorane 
z wielkim pośpizchein. Brało w niem 
udział kilkuset urzędników policyi- 
nych, którzy w noc sylwestrową 
otoczyli szerokie'm kołem wille Ber- 
natdów pod Berlinem, Celem aresz- 
towania dyrektorów  kóncernu na 
prowincji, udali się taim policjanci 
aeroplanami. 


Przeoslad giełdowy. 


WIĘCEJ OTUCHY! 
Lwów, 3. stycznia. 
(in) Rok gospodarczy 1924, rok 
sanacji waluty i finansów Państwa, 
pozostanie na długo w pamięci tel 
części społeczeństwa, która zdaje 
sobie sprawę z tego, iż właśnie w 
tym roku ogólnych narzekań i zerzy 
tów stworzono podwaliny pod od- 
budowę naszego życia gospodar- 
czego. Uchwałono bowiem w r. 1924 
jeszcze w lipcu pierwszy realny, 
zrównoważony prawie w  doclio- 
dach i wydatkach budżet Państwa, 
powołano do życia Bank Polski, in- 
stvtucie czmwającą nad utrzyma- 
niem stalego kursu nowej waluty. 
Włzmocnionem też zostało zaufa- 
e świata do Polski, której powaga 
i znaczemie rw stosunkach między- 

narodowych stale wzrasta, 
szystkie te dodatnie strony 
życia gospodarczego. będace prze- 
ważnie wynikiem pracy Rządu, ob- 
darzonego zaufaniem maiszerszych 
warstw sbołeczeństwą, uposażone* 
go pod koniec roku 1924 w szero- 
kie pełnomocnictwa, udzielone mu 
przez suwerenny Seim, są tak do- 
niosłe dla dalszego rozwoju bytu 
państwowego Rzeczypospolitej, iż 
nmrszą wziąć górę ponad ujemnemi 
i nieuqiknionemi następstwami do- 
konanej skutecznie stabilizacji wa- 
luty, następstwami matury zresztą 
przejściowej. któte złożyły się w 
- roku 1924 na stan przesilenia zo- 
spodarczego i kryzysu pieniężno- 

kredytowego. 

Przesilenie to gospodarcze prze- 
szły i inne państwa po reformach 


ma nastąpić około Wielkiej Nocy, o | walutowych i to może w rozmiarze 


o ile oczywista Rada mietska daro- 
wiznę gruntu uchwali, w co chyba 
wątpić nie można, 


| 
| 
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o wiele większym, niż u nas, A jed- 
nak w Żadnem inmem państwie, nie 
wyłączając potężnych niegdyś, a 


mR O OE 


dziś u stóp zwycięzców ieżących, 
Niemiec, nie daje się zauważyć tak 
dotkliwie zmora pessymizmu, jak u 
nas, gdzie krańcowy. Scebtycyzm. 
zwyciężył nad icałdkształtem życia 
gospodarczego. Jakaś niewidzialna 
dłoń, jakaś nieprzeparta siła wsą- 
cza w młody, dojrzewający dopie- 
ro organizm naszego Życia pań- 
stwowego lad zwątpienia i morv- 
azy, szerzy w okół ogólne zmieche- 
cenie i mąci równowagę Umysłów, 
konieczną w codzienmei szarej pra- 
cy. bedącej dziś głównym warun- 
kiem, warunkiem sine aua non, od- 
budowy naszego życia gospodar- 
czego. 

Jest więc obowłazkiem prasy 
polskiej, prasy niezależnej i jedynie 
o dobro Państwa dbałej, zwalczać 
słęgalacy coraz głębiej przesadny 
sceptycyzm w ocenie sytuacji go- 
spodarczej, sceptycyzm negatyw- 
ny, bezkrytyczny, który Śmiało 
nazwaćby można nikilizmem go- 
spodarczym, 

Szkoła psychologiczna W nauce 
ekonomii, która wprowadzfa nau- 
kę tę na nowe tory. słusznie Opiera 
się przy badani istoty ziaw sk go- 
spodarczych przedewszystkiem na 
rozpoznaniu psychicznych pobudek 
ludzkiego dzialania. 

Dopóki tym psychicznym moto- 
rem działania będzie u nas choro- 
hliwy pessymizm, znajdujący Wyraz 
nawet w niektórych organach pra- 
sv, Szczególnie tej, która służy in- 
teresom partii politycznych wrogo 
wobec dzisieiszego Rządu USPOSOz 
bionytch, — dopóki nie zmieni się u 
nas nastrój psychologkzmy Szero- 
kich mas społeczeństwa w odnie- 
sieniu do życia gospodarczego i je- 
go przejawów i zagadnień — prze- 
silenie gospodarcze rue da się tisu- 
nać. Warunkiem bowiem złagodze- 
nia przesilenia gospodarczego jest 
przedewszystkiem spokojna i wy- 
tężajaca praca, którabv produkcię i 
dochód społeczny zwiskszyła. 

Wówczas płonne okażą się oba- 
wy tych wszystkich, powołanych, 
chy też niepowołanych znawców 
życia ekonomicznego. którzy gło- 


! szą: „Jest źle, a będzie jeszcze gos 


rzej“. i 
Hasłem ludzi życzliwych spo- 
leczeństwu hasłem obywateli o do- 


i bro Państwa dbałych. winna być 
| dążność do wvtężającej pracy nad 


usunięciem wszystkich  uiemnych 
przejawów życia gospodarczego, 
które okres mflacii mam pozosta- 
wit. a zachętą do „pracy winna być 
dewiza, że jest Źle, lecz musi być 
lepiej. p 

Posiew otuchy. i twórcza inicja- 
tywa okażą się bronia skuteczniej- 
szą w walce z pnzesileniem gospo- 
darczem, niż bezpłodny  scepty- 
cyzm. 

Rozpoczniimy więc Rok Nowy 
pod znakiem wałki ze zmorą pessy- 
mizmu, będącego wrogiem i anty- 
tezą twórczej pracy. 


0) — 
REDAKCJA „GAZETY _ LWOW. 


SKIEJ“ OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BEDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW. 


OGŁOSZENIA, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Nec. VII. 160/24/13. Na wniosek kurji 
«nctropofitalnej ob. łać. we Lwowie i 
tow. zastąpionych przez adw. dra Karo- 
1a Nahlika we Lwowie ustanawia się 
kuratora posiadaczy książeczek wkład- 
kowych Gałicyjgskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie dra Kazimierza  Witkow- 
skiego, adwckata we Lwowie w myśi $ 
5b rozporządznia Prezydenta Rzp z dnia 
14 maja 1924 Nr. 42 Dz. U. Rz. P. poz. 
444 po przesłuchaniu wierzycidi Gal- 
zyjskiej Kasy Oszczędnceści we Lwowie 
w dnóu 18 listopada br. 1892 

Sad okręgowy cyw. Oddział VIL 

Lwów, dnia 28 listopada 1924. 


UPADŁOŚCI 


S., 5/24/58. W sprawie konkursowej 
do ku Józefa Ackera, -właścaciela 
składu towarów galanteryjnych i no- 
rymberskich wa Lwowie w. Zółkiewska 
l. 5 nie zatwierdza się ugody przymu- 
sowej zawartej w dmu 17 grudnia 1924 
do Lez. 5. 5/24/58 między dłużnikiem a 
tegoż wierzycielami. 

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dmia .27 grudnia 1924. 


UZNANIA ZA ZMA RŁEG o. 


T. 274/24. Karol Jaworski, syn Jana 
uw. 1 września 1868 w Bohutynie now. 
Zborów zaginąt fako żołnierz austriacki 
od roku 1915 w niew oli rosyjskiej. Wdra 
żająt. postępowanie celem uznania JỌ za 
zmatłego wzywa się, aby uwiadomieno 
o zaginionym do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora adw. dra Sternschussa w Zło- 
czowie. - 7852 

„Sąd okręgowy. 

Złoczów, 75 listopada 1924. 

a. 443/24. Szymon Qłowacki, urodzo- 
ny 1876, zamieszkały “w Kujdamowic, 
żotniarz zaginął an woeinie od 1915 rö- 
ku. Wdrażając postepowanie celem -u- 
sania go: zmarłym wzywa się, aby u- 
wtadomioon Sąd albo kuratora Eugenju- 
sza Monasterskiero „W Kuśdanowie a za- 
ginonym ao 6 miesięcy, poczem Sad 
rozstrzygnie o wniosku. 7877 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 24 listopada 1924. 

T. 322/24/3. Jan Szepat, urodzony w 
Zubrzy 4 lipca 1882 jako jeniec zmarł w 
riewoli włoskiej w r. 1913. Celem uzna- 
ia go za zmarłego i rozwiązania mal- 
Żeństwa wzywa się, by do pół roku od 
agłoszenia udzielono wiadomości o nim 
Sądowi albo kuratarowi drowi Janowi 
Kuczkiowizzówi adw. w2 Lwowie. 7898 
Sąd okręgmwy cywilny. Odtział VII. 

lwów, dnia 18 listopada 1924. 

T. 466/24. Kazimierz Worików, wro- 
dzomy. 1892. zamieszkały w Humðnowie, 
żolnicrz miał poledz na wojnie dnia 1-go 
października 1915. Wdrażając sostępo- 
wanie celem uznania go zmarłym wzy- 
wa się. aby uwiadomiono Sad albo ku- 
-atora Jana Machnika w Knihinitje o za 
mmiorym do 6 miesięcy,  poczem Sad 
rozstrzygnie o wniesku. 7878 

Sąd okręgowy. 

Stanisławóry, 18 listopada 1924. 


T. IV. 25/22/3. Pan Surowiec z Za- 
borowa, na froncie ukraińskim w sty- 
cznłu 1919 ramy bez wieści zaginął. 
Wydaje się ogólne wezwanie aby udzie= 
łono Sądowi lub kuratorowi dr. Gałec- 
kiemu adwokatowi: w Tarnowie, obroń- 
cy węzłą małżeńskiego wiadomości o 
zaginionym. Jana Surowca wzywa się. 
aby tutejszy Sąd uwiadomit o swem 
życiu do 20 lipca 1925. 7940 

. Sad okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów, 30 czerwca 1924. 


T. IV. 119/23/3. Piotr Bratek z Od- 
mentu, na froncie włoskim 1917 bez wie 
Ści zaginął. Wydaje się ogólne węgwa- 
Nie. aby udzielono Sadowi lub kuratoro- 
wi dr. Boberowi adwokatowi w Tarno- 
wie wiadomości o zaginionym. — Płotra 
Arątka wzywa się, aby przed Sądem sta 
MA? się lub w ińny sposób uwiadomił o 
$wem życiu do 20 lipca 1925 7941 

Sad oktęgowy. Oddział IV. 
! Arrtów, 10 lutegò -1924 
+ T. IV. 69/24/3. Stafun Kasprzyk ze 
 Swierczko wa zaginął na ironbie rosyj- 
skim 1915. Wydaje się czólne wezwa- 
"mie aby udzielone Sądowi lub kuwatoro- | 
iwi dr. Boberowi w Tarnowie wiądomJ= 


„QAZETA LWOWSKA” z dnia 4. stycznia 1925, 


ści o zaginionym. 


Stefana Kasprzyka į aby do sześciu miesięcy od dnia ogłosze 


wzywa się, aby Sąd tutejszy uwiadomił ; ma edyktu udzielono Sądowi lub obrcń- 


o swem życiu do 20 lipca 1925. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów, 25 paźdz. 1924. 
T. IV. 57/23/7. Piotr Nędza z Osieki ; 
w czerwcu 1916 miał utonąć pod Czer- 
niowcami w czasie walki. Wydaje się 
ogólne wezwanie aby udzielone Sądowi 
lub kuratorowi dr. Boberowi adwckato- 
wi w Tarnowie, obrońcy węzła małżeń- 
skiego wiadomości o zaginionym. Piotra 
Nędzę wzywa się, aby mwiadomił o 
swem życiu do 20 lipca 1925. 7943 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
WP 20 paźdz. 1924. 

Iv. 127/23. Wdrożenie postępowa- 
nia BR: uznania za zmarłego. Karol 
Bartoszek ur.. 1890 w Smęgorzowie, w 
niewoli rosytskiej w 1917 zaginął. Wzy 
wia się każdego o udzielenie Sądowi lub 
kuratowi drowi Rappaportowi w Taro- 
wie wiadomości o zaginionym, zaś Ka- 
rola Bartoszka, aby tut. Sąd uwiadornił 
o swem żylciu do dnia 1 lipca 1925. 7944 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów, dnia Z$ listopada 1924. 


T. IV. 61/23/7. Wojciech Język z Tat? 
nowa, na froncie „serbskim w jesieni 1914 
bez wieści zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratotówi drowi Racpavortowi, adwe- 
Alo borwfi w Tarnowie wiadorzości o zagi- 
nionym. Wojciecha Języka wzywa się, 
abv Sad tutejszy uwiadomił o 
życiu do 25 lipca 1925. 

Sąd okręwowy. Oddział? IV. 

Tarnów, 30 listopada 1923. 

T. 42812413. Dmytro Bugra, urodzony 
1867, zamieszkały w Oleszy, żołnierz, 
zeginał ra wojnie od 1915 roka. Wdra- 
żejąc postępowanie «elsm uznania go 
zmarłym, a małżeństwa z Anną Bagra 

zawartego za rozwiązane, wzywa Się, 

aty uwiądomiono Sąd albo kuratora i 

obroûcə węzła inałżziskiego dr. Try- 

balskiego w Fłumacszu o zaginionym, 

do 6 miesięcy, pozzen Sąd ro:strzytnie 

o wniosku. 1870 
Sal »Kksęgrwy. 


Stanisławów, 22. listopada 1924. 


T. 480/24. Iwan Białyszczak, urodzo- 
nv 188ł, zamieszkały w Oleszy, żoł- 
„Mierz, zaginął na wojnie od 1916 roku. 
'Wdrażając postępowadie c:!tem uztiania 
go zmariym, a małżeństwa z Katarzyną 
Białyszzzak zawartego za rozwiązane, 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora i obrońcę węzła małżeńskicgo 
dra Wierzbowskisz? w  Stanisławewie 
o zaginioaym do 6 missizcy, poczem 
Sąd rozstrzyznie o wnineka, 1871 

> Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 22. listopada 1924. 

T. 431/24. Wasyl Dundiak, urodzony 
-11 stycznia 1885, zamieszkały W Ole. 
sży, żołnierz, zagiaął na wojni: nd 1915 
roku. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go zmasiym, a małżeństwa z 
Julianną Dundiak zawartego za rozwią- 
zafe, wywa si} aby uwiadomiono Sąd 

albo kuratora i "obrońcę węzła małż2ń- 
skleRo dr. Makaucha w Tłumaczu o va- 
ginionym do 6 miesięcy, pocze'n Sad 
rezstrzygnie 9 wnbski1. 7872 

Sad ckręgewy. 

Stanisławów, 22. listopada 1924. 

T. TV. 116/23/7. Stanisław Łazicki 
Woli Rzędzińskiej, wydaliwszy się A 
18 laty do Ameryki tamże bez wieści 
zaginął, Wydaje się ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi llb kuratorowi dr. 
Gałeckiemu wiadomości o wymienio- 
nym. Stanisława  Lazickiego wzywa 
siç, aby tutejszy Sad uwiiadomi o swem 
życiu do 20 lipca 1925. 7946 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Tarnów. 28 czerwca 1924. 

T. 191/24]3. Jan Dudczak, ur. 1579 
w ŚSuchodałach pow. Brody zaginał %- 
ko żołnierz austriacki od roku 1916 we 
wojnie Światowej  Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby uwiadomiono o zasinia 
nym do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 
adw. dra. Hessla w Złoczowie. 7831 

Sąd okręgowy. 

Złoczów. 19 listopada 1924. 

/T. IV. 143/23/4. Edykt. Michał „Nały- 
sityk także Natyśnik syn Jama ij Ewy z 
Pastyrnaków. urodzcny w Rzepniku 4 
jistopada 1883, z powodu wypadków wó 
jemmych wyjechał przymusowo do Rosii 
w maju 1915. W Kijowie zachorował i 
przepadł bez wieści. Gdy: zachodzi usta- 
wowe domniemanie śmierci wdraża się 
na prośbę: Katarzyny. Nalysnyk  postę- 
powanie celem uznania za zmariego za- 
ginionego. Wydaje się ogólne w.czwanie 


17942 * 
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cy węzła małżeńskiego drowa Gabry= 
szewskiemu w Jaśle wiadomości o zagi- 
į monym, którego wzywa się, aby przed 
Sądem stawił się lub w inny sposób 1-, 
wiadonsł o swem życiu. Na ponowną 
próśbę  1ozstrzyguie Sąd o uznaniu za 
ZARATICZO. 1633 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Jasło. 2 stycznia 1924 
T. 235/24, Fljasz Nakon:zzzy, Syn 
Andrzeja i Anny, ur. 2. lipca 1503 w 
Podlesiu, pow. Złoczów, zaginął jako 
żołnierz austrjacki ud voku 1915 we 
wojnie światowej. Wdrażaiąc postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby uwiadomi>no o zeginie- 
nym do 6 miesizcy sąd lub kuratora 
aćw. dra Dywera w Złocz wie. 4653 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 13. listopada 1924 
1. 125/24. Józef 'lszański, syn Jana 
unodzony 12. sierpnia 1873 w Hucisku 
Brodzkim, powiat Brody, zabzany w r. 
1915 jako żołnierz austrjacki do niewoli 
rosviskiei, przepadł tan: bəz wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmurłego, a tmaiżcństwa jego z 
Marią Bernacką zawa:tego 7a rezwląe 
zať, wzywa się, aby uwiademionv O 
zaginionym do 5 miesięcy sąd lub kura- 
tora adw. dra Moszyńskicgo w Złoczo- 
wie. 1854 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 20. pażdziernika 1924, 
T. 67/24. Leon Bobrys Hrynia, uro- 
dzony i898, zamieszkały w Podgio- 
dzin, żołnierz ukraiński, w bitwie z 
bolszewikami pod Żytomierzem 1919 r. 
do szpitala — zaginął. Wdrażając postę 
powanie celem uznania z9 za zmarłego, 
wzywa się, aby uwiadnino Sąd albo 
kuratora Józefa Hotowka w Podyro- 
dziu o zaginionym do ] roku, poczem 
Sąd rostzygnie na ponowny pisemauy 
wniosek. 7856 
Sąd okręgowy. x 
Stanisławów, 19. czerwca J924. 


T. 288/24. Iwan Witwicki Hrynia, u- 
rodzony 1875, zamieszkały w Pasiecz- 
nej, zmarł w marcu 1918 jako jeniec 
wojenny w niewoli rosyjskiej w Po- 
rowce na Syberji. Wd ażając postęno- 
wanie celem uznania go zmarłym. na 
prośbę, Eugenji Witwickiej wzywa się, ‘ 
aby uwiadomion» Sąd ałbo kuratora 
Baltara Kuszlaka w Pasiccznej do 3 
miesięcy o zaglnionym. Po upływie po- 
wyższego czasokresu będzie rozsttzyg- 
nięte o dowodzie zaszteł śinierci, 7857 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 24. listopada 1924. 


T. 319/24. Pyłyp Baran, urodzony 
1879. zamieszkaty w FMreaorowie, Żoł- 
nierz, miał umrzeć iako sanitarjusz w 
armarcs Schiget 1916 roku. Wdraża- 
jąc postępowanie celem Jzsania go 
zmarłym, wzywa się, aby uwiad>nio- 
no Sąd albo kuratora Iwana Dmytrów 
w Hrchorowie o zaginionym do 6 mie- 
sięcy, poczem Sąd rozstrzygnie o wnio- 
Sku. 7958 
Sąd okręrowy. 
Stanisławów, 13. listopada 1924. 


T. 340/24. Stefan Dancewicz Stuni- 
sława, urodzony 1869, zamiaszkały w 
Kutyskach, żołnierz, zmarł we wrześniu 
1916 w szpitalu w Albanji. Wdrażając 
postępowanie na prośbę Paraski Dan- 
cewicz celem udowodnienia Śmierci 
zaginionego, wzywa się, aby uwiado- 
micno Sąd albo kuratora Sawkę Ku- 
dziwskiego, syna Matija w Kutyskach 
do 3 miesięcy o zaginionym. Po upływie 
powyższego  czasokresu będzie Tez- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej Śmierci. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22. listop. 1924. 7859 
T. 357/24. Michal Łogusz, urodzony 
1882, zamieszkały w Browarach, żol- 
iierz, w jesieni i914 Jod Przemyślem 
zaginął. Wdrażając postępowanie ce- 
lem trnania go zmarłym, wzywa się, a- 
by uwiadomłon? Sąd albo kuratora Bar- 


tłomieja Cygańczika w  Nowasiółce 
o zaginionym do 5 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygnie o wniosku. 7660 


Sąd okręgowy. 
Stanisiawów, 10. listopada 1924. 
T. 244/24. Mikołaj Dmytrów, ur. 19 
maja 1688 w Zwyżynie pow. Brody za- 
ginab jako żołnierz austriacki od roku 
1914 wè womie , światowej, Wdrażajac | 
postępowanie celem uznania go za zmar 
lego wzywa się, aby uwiadomicno do 6 
miesięcy Sąd lub kuratora adw. Bafta- i 
rowicza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 
Złoczów, 25 listopada 1924. 
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T. 361/24. Jaa Marcinkowski, uredz6 
ny 1915, zamieszkały w Browafach, 
żołnierz, miał nnrzeć w maju 1915 ną 
Węgrzech. Wirażając posizpowaniz ce- 
lem uznania zo zmułym, wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd abo kuratora 
Jatćba Marcinkowskiego w  Browa- 
1ach o zaginionym do 6 miesizcy, Po 
czem Sąd rozstrzygnie o wniosku. 7861 

Sąd rkięgcwy. 

Stanisławów, 10. listopada 1924, 

T. 365/2413. Hryi Rympeg, urodzos 
ny 1882, zamieszkiły w  Trabochow= 
cach, żolniecz, nial umrześ w roku 
1916 w Durazo na :'nalarję. Wdrażajęc 
postępowanie celem tznania go zmar- 
lym, wzywa się. aby uwiadomismo Sąd 
albo kuwatyra Franciszka Szymańskic- 
go w Trybuchowzach o zaginionym do 
6 miesięcy, poczem Sąd rozitrzygwe © 
wniosku. 7302 

" Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 10. 'istopada. 1924. 

T. 375/24. Jurko Jlizkj Bazylego, u- 
rodzony 1884, zamieszkały w Dalaty- 
rie, żołnierz ukraiński, zaginął ^d je- 
sieni 1919 roku bez wi?ści. Wdrażająf 
postępowanie celem uznania go zmaf 
lym, wzywa siz}, aby uwiadotniono Sad 
albo kuratora Wasyla Kapaka, s Iwana 
z Posiecza o zaginionym do 1 roku, po- 
czem Sąd rozstrzygnie o waiasku. 7503 

Sąd okręgowy. 

Stnaisławów, 17. listopada 1924, 

1. 399/24. Mizna} Chartoniuk urodzo- 
ny 26. października 1803, zamizszkały 
w Hubinie, żnfnierz ukraiński, Zaginął 
na wojnie poisk)-nkraińskiej od 1918 ro- 
ku bez wieści. Werażając vosiępowanie 
cetem uznania zo zmariyvm, wzywa się, 
aby uwiado'niono Sad albo ` kuratora 
Marcjaa Chartonituxa w Fubinie o za- 
ginionym do 1 “okra, poczen Sąd roz- 
strzygnie o wnis. 7554 

Sąd okcegiwy. 

Stanisławów, 14. uistopada 1924. 

T. 337/24. Steian Guia, urodz ny 1887, 
zamieszkały «w Kauidan>wie, żołnierz, 
na wiojnie od roku 191t. Wdrażając toO- 
stępowanie oam nzamia Ko zmicłym. 
wzywa się. by uwiadorniono Sąd albo 
kuratora Władysława Monasterskiege 
w Kujdanowie o zaginionym do 6 mie». 
sięcy, poczem Sąd ro:stczygnię o wain 
sku. 7863 

Sąd nkręgcwy. 

Stanisławów, 10. listopada 1924. 

T. 492/24. Nykoła Kużiw Matija, u=- 
„odzony 1884, zamieszkały w Niżnio- 
wie, żołnierz, raniony 8. sierpnia 1017, 
na 1umuiskim froncie zaginął. \Vdraża- 
jąc postępowanie celem uznania go 


zmarłym, wzywa się, nby nwiidomione 
Sad alho Waratora lekse Kowaluka 
Pyłypa w Niżuiowie o zaginionym do 6 


rozstrzygnie d 


miesiecy, pozzan Sąd 
7866 


wniosku p 
Sąd oKk*ęznwy. 
Stanisławów, 22. listopada 1924. 
T. 421/24. Teodor Prosty, urodzeny 
1690, zamisszkały w Kujdanowic, Źoł- 
vierz, zagimął od roku 1916 na włoskim 
froncie. Wdrażając postząpowanie clem 
uznania go zmariym. wzvwa śję, aby 
twiadomiono Sąd albo kuratoca Wa- 
sla Prostego w Kujdanowie o zaginio- 
nym do 6 miesięcy, poszem Sąd roz- 
strzygnie o wniosku. 1867 
Sąd kręgowy. 
Stanisławów, 15. listopada 1924. . 


T. IV. 20/24/3. Edykt Jan Semp, uto- 
dzony 11 marca 1880 w Bóbrce pod Kro 
snem, uczestiik wojny Śwłatowcj, miai 
zginąć w walkach frontowych pod Kra- 
szostawem wę wszesniu 1914. Wdraża- 
iąc postępowanie celem ustalenia dawo- 
du śmierci, wzywa się by do 3 miesięcy 
od cgłoszenia edyktu w Gazeo Lwow- 
skiej doniesiono Sądowi o zaginionym, 
którego wzywa się. by jawil się przed 
Sądem lub dał znaż o sobie, Fo upływie 
powyższego czasokresu Sąd wyda o- 
rzeczelie. 70W 

Sąd okręgowy. Oddział LV. 

Jasio, duia 15 paźdz. 1924. cd 


T. IV. 49/24/2, Edykt.  Kaeinierz 
Steczkowski, urodzony 17 października 
1875 w Duląbce, uczesirik womy świa- 
t.wej od października 1715 nie dał o so 
bic znaku życia. Wdrażając postępowa- 
nic. celem uznania powyższego za zmar- 
lego wzywa się, by do 6 miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwow- 
„skiej doniesiono Sądowi o zagauonyki, 
Waza wzywa się, by jawi! się 

I Sądem lub dał znać o sobie. Po upływie 
, POWYŻSZEZO czasokresu Sąd wyda urże 
czenie. 7S% 
Sąd ckrerowy. Oddział IV. a 

Jasio, adnia 10 paźilz. 1924, = 


r 


. 


T. IV. 190/74, Edykt. Michał Zawiła, 
syn Maista i Jadw,gi z Rodaków, urc- 
dzony 14 paźazierarka 1885 w Ryehwal- 
dzie pod Żywcem i tam zamieszkały, 
jako zolnierz 16 p. obrony Krajowej za- 
gina? na wojnie od . paździermka 1914 
DEA wieści. Wdrażając postępowanie 
celern uznania go za zmarłego, a maji- 
żtistwo jcgo ra rozwiązane, wzywa Się 
aby uwiadomota Sąd alba obrońcę we- 
zła małżuńskicgo adwokata dra Stani- 
ślawa Korna w Wadowicach a zaginio- 
nym do 6 miesięcy od całoszeiwa, po- 
czem Sad na ponowny wniosck orzck- 
nie ostatecznie. 7917 

Sąd okresowy. Oddzial ivy. 

Wadowice, dnia 26 listopada. 1724. 

0 ON 2AT 


Edykt. Kazimierz 


„Wróblewski, syn Michała i Marianny z 


Sikorów, urodzeny ,23 lutego 1879 w 
Brodach i tam zamieszkały, iako 70ł- 
micrz 16 p. posp. rusz. b. armij austr. 
biorac udział w wojnie światowej dosial 
się z końcem roku 1914 do niewoli ro- 
syjskiej i od czerwca 1918 brak o nim 
wszelkich dałszych wiadomości. Wdra- 
żając postępowanie celem uznamia zo za 
zmarłego, wzywa się, aby uwjadomiono 
Sąd w Wadowicach o zagmiony:n co 6 
adaresięcy od ogłoszenia, poczem Saw na 
poliowiy wniosek orzeknie ostatecznie. 
Sąd okręgowy. Oddział iV 


Wadowice, dnia 6 listopada 1924. 7015 


T. IV. 155/23,4. Edykt. Władysław 
Dubis, syn Jakoba i Józefy z Głogow= 
skich, urodzony w Poraju powiat Kro- 


sho, 22 „istopada 1891, służył w 18 p. 
ol renmy krajowej od roku 1912 a od sitr- 
mia d5l4 niema o nim wiadomości. 
Wdrażając postępowamie celem użnanta 
Władysława Dubisa za zmarłego, wzy- 


s 
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Diaki dla straży kultury rej. oraz opaski dz. tychże 


wecług rozporz: dzenia Ministerialnege wykonuje 
aa 0 4. 
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GAZETA LWOWSKA? z dnia 4. d 1925. 


Sądowi o  zaginio- 
by przed Są- 


wskigj doniesiono 
nyra, którego wzywa się, 
dem jawil się lub uwiadomił o swęm 
życiu. Po upivwis powyższego czaso- 
kresu Sąd rozstrzygnie o wniosku. 1402 

Sąd okręgowy. Oddział IV. | 

Jasło, 2 maja 1924. i 

T. 3a4lż4j4, Mikołaj Raduch, uradzo- 
uy w Żółtańcach, 1872 jako żołnierz 4 p. 
uł. ranny zaginął na froncie  wioskim. 
Celem uznania za za zmar!tega i rozwią- 
zania małżeństwa wzywa się, by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiado 
mości a nim Sądowi albo kuratorowi dr. 
Rernerowi adw. we Lwowie. 1591 
Sąd okręgowy cywiuv. Oddział Yt, 

Lwów, dnia 26 liatopada 1924. 

T. IV. 326/242. Edykt. Franciszek 
Kondej, urodzony w Ustrobtej {0 czer- 
wea 1804, wyjechał do Ameryki w roku 
100: jod tego czasu słuch o niu: zagi- 
nar MWódrażajac postępowanie celem u- 
Zrólła powyższego za zmarłego wzywa 
się, by dy ZI miesięcy od oglusztma ce 
dyktu.,w Gazecie Lwowskiej duniestono 


Sądowi lub kmaturowi adw. dr Lipiń- 
skemu w Jaśle a zaginionym, którego 
wzywa se bv jawił się przed Sądem 


Po upłvwie po- 
Sąd wyda orze 


iub da, znać o sile, 
wyVŻSZCe  żzasokresu 
czenie. 

Są? ckręgowy, Oddział IV. 

Jasło. unia 10 paźdz. 1924. 

T, IV. 50,24/3, Edykt, Adam Myśli 
wiec, urcdzony 21 grudnia losy w N.e- 
ałowicach. uczestnk wojny światowej 
zginąć miał w listopadzie 1913 w Alba- 
nii. Wdrażując postępowatuc ccicm i- 
znania powyższego za zmaricgu wzywa 
się, by do 6 miesięcy na ogloszenie egy- 
ktu w Gazecie Lwowskuej doniesiono 


wa się by w 
dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo- 


| Zaproszenie na Walne Zgromadzenie. 


|cych głosów. 


przeciągu 6 miesięcy cd | Sądowi o zaginionym, któregu wzywa 
się. by jawił się przed Sadom lub tal 


RADA ZAWIRDOWCZA 


Rafinerii Nafty „JEDLIGZE” 


Spółki Akcyinei we Lwowie 


zaprasza PP. Akcjonarjuszy na 


| Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Srółki, które odbędzie się dnia 23, stycznia 1925 o godz. 
11-30 przedpoł. w salach Koncernu Naftowego „Dąbrowa“ 
we Lwowie, pl. Marjacki 8, z nast. porządkiem dziennym: 


1) Przedłożznie sprawozdania z czynności i bilansu za pierwszy rok obro- 
towy. ; 

2) Sprawozdanie rewizwýów 1 powzięcie Lchwajy w sprawie absolutorium 
la Zarządu. 

3) Powzięcie uchwały na wniosck Rady Zawiadowczej w sprawie WYkA- 
grodzenia Komitetu wykonawczego i ustalenia wysokości :uarex prezencyjnych. 

4) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Komisii rewizyjnej. 

5) Zatwierdzenie kooptacji do Rady zawiadowczej. | 

6) Wybór rewizorów na następny rek gospodarczy. 

7) Powzięcie uchwały na wni seck Rady. Zawiadowszej w 
astumpcji uchwaly Walnego Zgromadzenia z dnia 22. maja 1923 co do podwyż- 
szenia kapitału zakładowego Spółki z kwoty 500.000.000 Mp. na 2,500.3250.000, 

8) Pw ncawały na wniosek Rady Zawiadowczej w sprawie fuzji 
Spółki z Galicyjskiem Karpackierm Naftowem T. A., dawniej Bergheim ct Mae 
Garvey. 

0) Wnioski i interpelacje. 

PP. Akcjonariusze, którzy: pragną wziąć udzia? 
niu, winni na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć swoie akcje bez ar- 


sprawie 
kuszy kuponowych w Koncemie Naftowym „Dabrowa we Lwowi:, pl. j 


re- 


w nowyższem Zgromadze- 


riacki 1. $, lub w Banku ticorges Clairin et Cie, Paryż, Bousvard Haus- 
nan Gl. 

PP. Akcjonariusze, którzy złożą swe akcje. otrzymają: tmenne karty Icgity- 
macyjne, na których uwidoczniona będzie ilość złożonych akcji i przypadają- 


W myśl $. 12. statutu daje posiadanie 20 akcj prawo do jedaczo glosu 
na Walnem Zgromadzeniu. Jeden akcjonariusz nie może iednak rozporządzać 
większą ilością głosów ponad te, do jakiej daje prawo 10% kapitału reprezen- 
towamego na Walnem Zgromadzeniu. 

Prawo głosowania może być wykanane osobiście mb przez, pełnomocnika, 
l tóry musi być akcjonarjiszem, a pełnomocnictwo musi być nisemne. 

RADA ZAWIADOWCZA. 


ZAKLAD RY LOWNICZY 


EUGEN. MARJAN 


GE 


znać o sobie. Po upływie powyższceć 


czasckresu Sąd wyda orzeczenie. „081 


Sad ckręgowy. Oddział 1V. 


na ponowny wniosek orzsknic ostavege 
7916 


nie. 


Prajowaia pleczęci kauczuk. | meta. E extr. prasa di 
tło. zaaia medali, odznak, tablió prasow , Zetonów it. p 
Skład numeratorów, szablonów I farb do P częci 

Aowvow, Chorążczyzny 


"hę 


. Sad okresowy. Oddział IV. 


Jasła, unia 10 paź:lz. 1924. Wadowice, dnia 24 listopada 1924. 
T. 125/24/4, Edykt Jan Czepigu, syn — i 
Grzegorza i Agrieszki, urodzony 28 gru- | Mapam 


sobie. 
kresu Sad wyda orzeczenie. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Jasło, dnia 71 paźdz 1024. 


Po uplywie powyższego CzasO- 
7855 


dnia 1873 w Głojscach, żołnierz 15 rp. “p 
miat zgingé w nieweli rosriskie;. Wdra- | POKOJI na biur z osobhnem wejściem 
żaljąc postępowanie cejem uznania pC- Ww okolicach ui. Senatorskiej, ul. Aka- 
wyzszcgo ża Zmarłego wzywa się, by demickie, Fiedry, Łozińskiego itp. 
do 6 micsięcy pe ogłoszeniu edyktu w poszukuję. Zgłoszenia w Administra. 
Gazecie Lwowskiej doniesiono Sądowi cji. 1132-7 

FANIELOR tóre URU t x = - 


motory, tokarnic, heblarki, wiertarki, ga- 


t 


ry, piły, gazę, pasy, furty, 


transniisje, 


wagi, pompy, armaturę, narzędzia na do- 
zgodne spłaty poleca 


r ILOT“, 

1. IV: 9/244. Fdykt. Franciszek Pi- Lwów, ul. Baiorego 4 
róg, syn Marcina i Marji z Bucajów. u- | Oddziały: w Tarnopolu i Podwogoczy- 
rozumy w Tecdorówce 4 pażdziernika kae = *iiechhitena porada bezpłatnie. 
1881, żołnierz 18 p. obrony krajowej za- | <=uamasawatwaam 


giuął od jesieni 1014, Wdrażaijąc postę- 
powanie celem uznania go za zhiarlege, 
wzywa się, by w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogioszenia edyktu doriie no. Są- 
dowi o zaginionym, którego wzywa się, 
by sprzed Sądem jawi się lub uwiado- 
nif o swei życi. Pa upływie powyż- 
szego czusokresu Sąd rozstrzygnie o 


Maszyna drukars 


z fabryki w Aug bugu, 
format 57/84, w bardzo 


wniosku 7403 
Sąd okręgowy. Oddział IV, tani E 
Jasło, dnia 2 maia “192 4. dobrym S'ama; popęd elek 


1. iV. 90/24/4, Edykt, Antoni Woicie- 
clewski, syn Franciszka j Anny z Mi- 
kusków, urodzony 8 maja 1685 w Okraj- 
niku tam zamieszkały, jaxo żołmerz 
57 pp. byłej armii austr. zaginął na woj- 
nie od 1 listopada 1915 bez wieści, Wdra 
żając postępowanie colem uznatia go za 
zmarłego, wzywa się, aby 


tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 


B iższa wladomość w dru- 
karni S, ółki Akcyjnej Wyca= 


| wniczej, Lwów, Chorążczyzny 


no Sąd w Wadowicach o zaginiacym co 


twwiaaomio- | 


31, od 8—3, R 


nyesięcy od ogloszenia, póczem Sąd | Imac > 


RADA ZAWIADGWCZE ME 


oalieyistiedy Karpacki 6) Naftowego T-A. 


dawniej Bergheim 6 Mac Garvey 


zaprasza PP. Akcjonarjuszy na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa, które odtęd ie się dna 23. stycznia 1925 
o godz. 3:30 po południu w salach Koncernu Naftowego 
„Dąbrowa we Lwowie, pl. Marjacki L. 5. 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zatwierdzenie kooptacji członków Rady Zawiadowcżaj 

2) Powzięcie uchwały na wniosek Rady Zawiadowczsj 
Tcewaszystwa z vastępującemi Spółkami: 

a) Rafineria Natty Jedlicze", Spółka Akcyjna we Łwowie; 

b) „Dziedzice, Spółka Akcyjna Naftowa: 

c) „Dabrowa“, Towarzystwa Naftowe, Spółka z ogr. PIT; 

d) rtelenderski Syndykat Naftowy Spółka z ogr. por,; 

c) Société francaise des Póetroles de Potok, Spółka z ogr. por.; 

1) Socićtć des Pźlroics de Wańkowa, Spółka Z ogr. 90r. 6 

9) Francusko - Karpackie Towarzystw o Nafiawe, Spółka z ogr. por.; 

h) Tustanowicka Spółka Naftowa Georges Clairin, Spółka z ogr. por. 

3) Powzięcie uchwały na wnicsek Rady .Zawiadowczej co do podwy ższekia 
kapiratu zakładowego z kwoty Mp. 5.376.000.000 na kwotę Mp. 21.406.1-C.000 
przez wydanie 4.580.909 nowych alci nominalnej wartości Mp. 3,500.—. 

4) Zmiana SI. 14 i 24 statutów Spółki, 

5) Wnioski i interpelacja. 


PP. Akcjonariusze, a pragną wziąć udział w powyższem Zgromadze- 
niu, winni na 3 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożyć sw. akcje hez ar- 
kuszy kuponowych w Kona Naftowym „Dabrowa“ we ph e bl. Ma- 
riacki L 8, w Dolno-Austriazkiem Towarzystwie eskontowem we Wiednin, am 
Hof 3, lub w banku ticorgzs C:atiin ct Cie, Paryż, Boulevard hah 61. 

PP. Akcjonariusze, którzy złożą swealicje, otrzymają imienne kariy legity=- 
macyjnc, na których uwidoszniona będzie ilość złożonych akcii i trzi padają- 
cych głosów. 

W myśl Ś. 10. statutu jest liczba głosów nieogranizzona i 
riusz posiada tyle głosów, wiele razy zastępuje po 100 akcji. 

W myśl $. 11. statutu można prawo głosowania wykonać asobiście alba 
przez innego upełnomocnionezo akcjonarjusza, który jest sam do głos iwajia 


uprawniony. 
RADA ZAWIADOW a ZE 


w sprawie iwi 


każdy akcjona- 
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